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Nr. 91. 


Dodatek do „Gazety Narodowej, 


z dnia l Kwietnia 1900. 


BLONDYNKA, OŻATYNKA, CZY JEDNA I DRUDA? 


Przed trzema laty ukazało się dzieło 
pod tytułem: „Historya dwóch lat przez Z. 
S. S.“ W dziele tem jest dużo ciekawych 
dat do historyi ostatniego powstania nasze- 
go. Pomiędzy bardzo ciekawymi szczegółami, 
jakie to dzieło zawiera — powiada korespon- 
dent z Litwy Dstennika Poznańskiego — sporo 
jest takich, które albo wprost z prawdą są 
niezgodne, albo przedstawione są w fałszy- 
wem oświetlenin. Gdy autor wkracza w gra- 
nice zachodnich gubernii, wykazuje wielką 
nieznajomość miejscowych stosunków, brak 
krytyki, a nawet niedbalstwo czy pospiech 
w traktowaniu rzeczy. Jako dowód może po- 
służyó między innymi ustęp z tomu IV str. 
114, w którym czytamy, że hrabina Kellero- 
wa była kobietą bardzo piękną, z włosami 
jasnymi, przypominającymi kolorem łany 
dojrzewającego zboża, że została kochanką 
Bibikowa, że Bibikow znalazł dla niej męża 
w osobie właśnie owego Kellera, rudego, 
brzydkiego jak noc Niemca, który zajmował 
urząd nadziratiela szkolnego i ożeniwszy się 
z metresą Bibikowa, zaraz potem został 
gubernatorem mińskim. W tem wszystkiem 
tyle tylko prawdy, że hr. Keller rozpoczął 
swą karyerę urzędniczą od inspektorstwa w 
jednej ze szkół kijowskich. Pani Kellerowa 
nigdy metresą Bibikowa nie była i być nie 
mogła nawet, gdyż na lat kilkanaście przed 
opowiedzianymi w dziele wypadkami, Bibi- 
kow wyjechał do Petersburga jako minister 
spraw wewnętrznych, a w owym czasie pó- 
źniejsza Kellerowa była prawie dzieckiem. 
Jakkolwiek będąc panną i mężatką, odzna- 
czała się urodą, to jednak do Hery Home- 


koloru włosów. Była ciemną szatynką a nie 
jasną blondyną, jak twierdzi autor. 

Na mianowanie Kellera gubernatorem 
mińskim w 1852 roku Bibikow żadnego nie 
wywierał wpływu, gdyż zaraz prawie po 
wstąpieniu Aleksandra II na tron, jeszcze w 
1856 roku jednocześnie z drugim faworytem 
Mikołaja I Kleinmichlem usunięty z urzędu, 
popadł w qiełaskę. O tem, w jaki sposób hr. 
Keller dostał się na gubernatorstwo, opowia- 
dano następnie, jakoby podczas wizyty Ale- 
ksandra II w Żytomierzu, Keller, naówczas 
wioegubernator wołyński, wiedząc o myśliw- 
skich i innych upodobaniach nowego cara o- 
fiarował mu przepyszną skórę niedżwiedzią, 
a tę skórę pani Kellerowa idącemu na spo- 
czynek carowi sama przeł łóżkiem rozesłała, ' 
a że car szczególnymi względami obdarzał | 
przystojne kobiety, więc mogła po części 
skóra a więcej sposób jej ofiarowania prsy- 
ohylnie usposobić go dla Kellera. 

Z drugiej znowu strony Keller był czło- 
wiekiem woale dobrze wychowanym, przyje- 
mnym i gładkim w obejściu, skończył nauki 
w uniwersytecie kijowskim, a że prócz tego 
szlachta nadbałtyckich gubernii, z jaką Kel- 
ler był spokrewniony, w owych czasach w 
stolicy posiadała bardzo potężne protekcye, 
mogło więc wszystko obyć się bez interwen- 
oyi żony. Dodać muszę, że Keller wcale nie 
był tak brzydki, jak go maluje autor. Zre- 
sztą de gustibus non est disputandum, ale 


rowskiej podobną nie była, choóby z powodu 


wierzyć mogę, że był bardzo, o wiele bardzo | dla miej jest początkiem śyoia, dla niego bywa 


piękniejszym od dyabła, co jak powiadają, 
wystarcza dla mężczyzny. 

Cały ustęp autora o Kellerach naprowa- 
dza na domysł, że czy to sam autor, czy ten 
kto mu tych szczegółów dostarczył, słyszał, 
jak to mówią, że dzwonią, ale nie wiedział 
w jakim kościele i rzucił na nich odpowie- 
dzialność za grzechy panny J... i głośnego w 
swoim czasie Pisarewa. Bibikow zostawszy 
general-gubernatorem kijowskim wszedł w 
związek z panną J... córką miejscowego ka- 
ryerowicza, jasną blondynką — ma estaty- 
cznie piękną w całem znaczeniu tego wyra- 
zu. Gdy zaszła potrzeba, wynalazł dla niej 
męża, podrzędnego bardzo czynownika, wstrę- 
tnie brzydkiego, bez ogłady i wychowania. 
Zaraz po ożenieniu go, awansował go na za- 
rządzającego swoją kancelaryą. 

Urzędnik ten nazywał się Pisarew, pa- 
miętny i dziś w gubernii wołyskiej, podolskiej 
i kijowskiej ze swego łapownictwa i z tego, 
że brał grubo, ale też i niepodobne do zro- 
bienia interesy załatwiał, korzystając ze swe- 
go stosunku do Bibikowa. Skoro tylko Bibi- 
kow został ministrem zaraz zrobił Pisarewa 
gubernatorem ołonieckim. W roku 1850 spo- 
tkała Pisarewa bardzo niefortunna przygoda. 
W czerwcu uciekła z córkami żona, zabrawszy 
eo tylko było pieniędzy i kosztowności. Zna- 
czny majątek ziemski nabyty był na jej imię 
sposobem i dziś jeszcze praktykowanym w Ro- 
syi przez czynowników chcących zachować 
pozory i ukryć fundusz przed nieprzewidzia- 
nymi wypadkami. A że nieszczęście — jak 
powiadają — zawsze w parze chodzi, więc 
w kilka tygodni po ucieczce żony Piiaitg 
złajał publicznie jednego ze swych urzędników. 
Wypoliczkowany został przez niego, a w wy- 
nikłej w następstwie tego sprawie, miał sobie 
dowiedzione ogromne nadużycia i za to stra- 
cił miejsce. 


Wady męzczyzn. 


W obecnej erze pokarnawałowej niektóre 
pisma oddają się badaniom: dlaczego coraz 
mniej związków małżeńskich jest zawieranych. 
Na ten temat rozpoczęła się dyskusya i w 
warszawskiem Sowie. Pani E. Źmi. przypisuje 
ten fakt przedewszystkiem niewłaściwemu wy- 
chowaniu panien. Na to odpowiada p. T. S., 
że „prawdziwych przyczyn tego objawu należy 
raczej szukać w mężczyznach, w najbliśszem 
bowiem otoczeniu widzimy, że nie te panny 
porobiły najlepsze partye, które posiadały 
wszelkie kwalifikaoye na dzielne żony i go- 
spodynie ; lecz przeciwnie, najlepszych mężów 
znajdują rozbawione i rozflirtowane lalki, któ- 
rych jedynymi przymiotami były: uroda lab 
posag. Fakty podobne dają dużo do myślenia. 
Mirnowoli nasuwają pytania: czy mężczyzna 
zamierzający założyć rodzinę, szuka naprawdę 
w przyszłej żonie przymiotów, potrzebnych do 
godnego spełniania ozekających ją obowiąz- 
ków? ozy toż kieruje się całkiem innemi po- 
budkami? Nikt nie zaprzeczy, że kobieta czę- 
ściej wnosi do ogniska rodzinnego zasób uoczuó 
serdecznych, czystych i niezużytych i że przy 
tym „ogniu, który ma świat odradzać”, spo- 
tyka się z obojętnością i chłodem, pochodzą- 
ale |oym z przesytu. Widzi z goryczą, że to co! 


najprozaiczniejszym końcem, bo młodzież ne- 
sza, zanim ukończy studya naukowe i sdobę- 
dzie jakieś stanowisko, w znacznej ozęści tak 
jut jest przeżytą i do prawdziwej, trwałej mi- 
łości niezdolną, iż w wyborze żony kieruje się 
albo przemijającym prędko upodobaniem amy 
słowem lub wyrachowaniem*. 

Jedna z matek zaś pisze: „Przypatrzmy 
się wychowaniu mężczyzn, mężów i ojców 
rodzin i zastanówmy słņ czy oni pełnią na- 
leżycie s ze obowiązki, czy są kierownikami i 
opiekunami s sych żon? Panny zawierają zwią- 
ski małżeńskie przewaźnie w młodym wieku, 
a choć mają dobre skłonności i zacne serca, 
to jednak, nawet przy tych zaletach, trzeba 
rozumnego kierownictwa męża, aby wyrobić 
z dziewczęcia kobietę gruntowną. Przy braku 
tego przewodnictwa marnują się zwykle 
wszystkie przymioty; młodość i niedoświad- 
czenie żony powoduje wiele fałszywych kro- 
ków na drodze życia. Wielu mężczyzn po o- 
Żenieniu uważa, że już dość czasu spędzili 
przy swych wybranych, w epoce narzeczeń- 
stwa, czyli „przymusowej słuźby*, jak niektó- 
rzy nazywają — teraz więc mają prawo po- 
wetowaó sobie czas stracony i zaniedbują 
żony, wrącając do kawalerskiego trybu życia. 
Mąż przychodzi do domu na obiad tylko i 
wypoczynek, resztę asé czasu poświęca zaję- 
ciom biurowym, werołemu towarzystwu swych 
kolegów, a wieczory — grze w winta w klu- 
bie. Powtarza się to coraz częściej, w miarę 
lat, upływsjących od dnia ślaba, wreszcie i 
mąż i żona oewajają się z takim stanem 
rzeczy i uważają go za normalny. 

Nie:ma między małżonkami zaufania, 
aażyłości, wymiany myśli, nie powstaje spój- 
nia dnohowa; każde z nich stwarza sobie od- 
rębny świat. Mąż robi się niedelikatnym dla 
śony, okasuje jej jawnie swój sly humor, 
który przed światem troskliwis ukrywa ; jest 
skąpy w wydatkach na potrzeby domowe, 
stacza wojnę a żoną o drobne pieniądze, ale 
bezmyślnie trwoni setki pray mielonym 
stolika. 

Nieraz zdarza się, że mąż cynicznie chwali 
się przed żoną ze swego powodzenia u akto- 
rek i baletnio, nie czując, że odbiera tej isto- 
cie resztę złudzeń. Hołdują ludzie żonaci ko- 
bietom z półświatka, lub subretkom, zaniedba- 
jąc własne żony, posiadające stokroć więcej 
od tamtych powabu, rzucając je tem samem 
na pastwę ludzkich języków, stawiając je wo- 
bec świata w fałszywem położeniu, z którego 
korzystają donżuani. Wnet zaczynają kurso- 
wać skandaliczne nowinki na karb tych mę- 
żatex. Nieraz zdarza się, że niewinną kobie- 
tę ogół potępia, bo wiecznie opuszozona przez 
męża, pragnie się rozerwa . Kobieta — to 
bluszcz, który potrzebuje podpory, a ta, któ- 
ra ją znalazła w «wym męża, bezpieczną zwy- 
kle bywa od wszelkich podejrzeń i obmowy. 

Na nas, matkach, spoczywa obowiązek 
wszczepienia lepszych zasad w pokolenie na- 
stępne. Przedewszystkiem niach synowie na 
si umieją dobrać sobie zacne i inteligentne 
towarzyszki życia, nie kierując się rachubą, 
lecz sercem i rozsądkiem, a potem niech sza- 
uują szczęście domowe, niech go nie lekce- 
ważą, niech nie myślą, że tak zwane „stara- 


nie się* powinno obejmować tylko epokę na- 


rzeczeństwa. Po ślubie jeszcze więcej starać 
się trzeba przypodobać swej żonie. Początek 
pożycia jest niezmiernie ważny i rokujący o 
całej przyszłości, bo jeśli wtedy nie położy- 
my kamienia węgielnego jedności, zaufania, 
szacunku, wszystkie nadzieje szczęścia w mał- 
Żeństwie runą. Wychowanie mężczyzn doma- 
ga się koniecznie «miany, bo w ich ręku spo- 
orywają losy rodzin. Dążąc do poprawy usil- 
nie, zasłużymy sobie na wdzięczność naszych 
przyszłych synowych*. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka 

W niedzielę o godz. '/,4 popołudniu „Wi- 
cek i Wacek“ komedya w 4 aktach Zygmun 
ta Przybylskiego. 

W niedzielę o '/,8 wieczorem po raz 25 

„Lalka* operetka w 4 aktach Edmunda Au 
drana. 

W poniedziałek po raz drugi „Hele- 
na de la Seigliere* komedya w 4 aktach Ju- 
liusza Sandeau z panią Stachowiczową w roli 
tytułowe |. 


Z teatru. Swietna stara komedya J. San- 
deau „Helena de la Seigliere" wznowiona 
wczoraj zasługuje na baczniejszą uwagę. Mi- 
mo pewnej szablonowości wyróżnia się ona 
intrygą zręczną, choć bardzo może zawikła- 
ną — a rysunkiem niektórych postaci wprost 
świetnym. Wybija się na pierwszy płan prze- 
dewszystkiem postać margrabiego, tak cha- 
rakterystyczna swym optymizmem, który dla 
chwilowego spokoju własnego umie nie wi- 
dzieć każdemu widocznych niebezpieczeństw 
— wybitna postać baronowej, nacechowana 
dumą i przebiegłością i sympatyczna, pełna 
zapału młodzieńczego postać Bernarda. 

Postacie te rysowane subtelnie, przepro- 
wadzone konsekwentnie, znalazły wczoraj 
wykonawców choó niezupełnie wzorowych, to 
przynajmniej poprawnych. Margrabiego grał 
poprawnie p. Fiszer, umiał trafić w ton i cha- 
rakter roli — chwilowo tylko może nie dopi- 
sywała mu pamięć sprowadzając niepotrze- 
bne staccata. Rola barenowej doskonałą w prost 
znalazła wykonawczynię w p. Cichockiej — 
p. Woleński i p. Stachowiczowa wywiązali się 
z swych ról bez zarzutu. 

Dr. Eug. B. 


* Satyra na sędziów. W Paryżu zdobyła 
sobie świeżo powodzenie nowa sztuka teatral- 
na, bardzo udatna, a zatytułowana „Czerwo- 
na 'toga“ 4aktowy dramat E. Brieuxa, 'znane- 
go już i u nas z przekładów dramatopisarza. 
Sztuka ta jest gorzką i gwałtowną satyrą na 
stan sędziowski. Sędzia śledczy w miasteczku 
prowincyonalnem Mouzon, chcąc czempędzej 
awansować, otrzymać czerwoną togę, oskarza 
o zabójstwo, którego sprawców poprzednicy 
jego wykryć nie mogli, chłopa Etcheparra, 
Baskijczyka i prowadzi śledztwo tak, aby na- 
gromadzić wszelkie poszlaki winy, a usunąć 
wszelkie świadectwo niewinności. Teroryzuje 
i podstępami doprowadza do sprzeczności o- 
skarzonego. Potem tak samo postępuje z je- 
go żoną Janettą, przypominając jej, że przed 
10 laty, gdy służyła w Paryżu była karana 
za ucieczkę z domu państwa z koc ankiem, 
który ich okradł, Nieszczęśliwa, której mąż 
nic o tem nie wie, a która od lat 10 uczci- 
wem życiem okupuje ten grzech młodości, 
zastraszona, z początku próbuje namawiać 
męża do przyznania się, lecz na jego przy- 
sięgi, że jest niewinny, cofa swe zeznania, 
wymyśla podstępnemu sędziemu, za co Mou- 
zon każe ją aresztować pod zarzutem wspól- 
niotwa Sąd.. Etcheparre byłby niechybnie 


| skazany, gdyby nie to, że prokurator w osta- 


tniej chwili, już po wygłoszeniu mowy swej, 
ma pewne wątpliwości i poświęcając myśl o 
awansie, zwierza się z nich przysięgłym. 
Oskarzeni zostają uwolnieni, lecz podczas 
rozprawy Etcheparre dowiedział się o prze- 
szłości żony i zazdrosny, a gwałtowny jak 
Baskijczyk, odtrąca ją zabiera jej nawet 
dzieci. Wówczas zrozpaczona chłopka uderze- 
niem noża zabija sprawcę wszystkiego zła, 
Mouzona... Sztuka wywiera silne wrażenie. 

Na lwowskiej wystawie sztuk pięknych 
przygotowuje się wielce interesująca nies żę 
dzianka, którą niewątpliwie powaitają bar 
sympatycznie wszyscy lubownicy satuki uch 
larnej, a miauowicie jej nowych kierunków 
i jej zespolenia się z życiem i obyczajami. 
Nie wszyscy zgadzamy się na impresyonizm, 
modernizm, secesyę itp. najnowsze objawy poj- 
mowania piękna i malowniczości, ale wszycy 
zgodzić się musimy na jedno, a mianowicie, 
te nowy Kierunek w sztukach plastycznych 
tę wielką oddał już usługę, że niejako świeżą 
krew i nowe życie wiał w sztuki graficzne 
i w przemysł artystyczny i że dzięki jemu 
sztuka ogarniać poczyna cały wielki obszar 
użytkowych rzeczy, powracając niejako do 
swych najświetniejszych tradycyj kulturaych, 
kiedy to szła w parze z rękodziełem, uszla- 
chetniając najpraktyczniejsze nawet rzeczy 
domowego życia. 

Otóż temu nowemu kierunkowi poświę- 
cona będzie wystawa, którą właśnie przygo- 
towuje towarzystwo sztuk pięknych. Óba mi 
ona w pierwszym rzędzie sztuki graficzne, 
poczynając od afisza, przeznaczonego dla tłu- 
mów ulicznych, a kończąc na rytowanych ar- 
tystycznych litografiach, drzeworytach, akwa- 
fortach itd. Cała Europa będzie tu reprezen- 
towama, oglądać będziemy najcelniejszych 
mistrzów modernistycznej sztuki graficznej z 
Anglii, Niemiec, Francyi i Włoch. Osobny 
dział obejmie najbardziej wybitne i charak- 
terystyczne okazy sztuki stosownej, jak przed- 
mioty domowego urządzenia, objekty dekora- 
cyjne, majoliki i szkła artystyczne, zgoła 
złoży się to wszystko na obraz żywotnej 
aplikacyi sztuki do życia i jego stron prakty- 
czniejszej nawet natury. Samosię przez się ro- 
zumie, że urządzenie takiej wystawy wymaga 
wiele trudu i czasu i dlatego też wystawa 
przez pewien czas, nie dłużej jednak niż 
tydzień będzie zamknięta. Wystawa z powo- 
du bardzo obfitego materyału, urządzona bę- 
dzie seryami a pierwsza serya obejmie nad- 
zwyczaj bogatą i wysoca charakterystyczną 
kolekcyę artystycznych afiszów angielskich, 
francuskich i niemieckich. 


ROZMAITOŚCI. 


Zebracy i ruchome jadłodajnie Z War- 
szawy piszą: Z radością powitaliśmy uchwałę 
komitetu Towarzystwa  przeciwżebraczego , 
zgodną z wywodami prasy o potrzebie ta- 
nich jadłodajni ruchomych w Warszawie. Na 
mocy tej uchwały dwóch członków rzeczone- 
go Towarzystwa wyjechało do Berlina, ażeby 
poinformować się tam o urządzeniu „tanich 
kuchni ruchomych.* Jest więc nadzieja, że 
niebawem w oxzterech godzinach południo- 
wych ujrzymy wozy:kuchnie, krążące po uli- 
cach, przystające przed budynkami fabryk 
i wielkich zakładów przemysłowych, ażeby 
ludność uboższą zaopatrywać w ciepłą, zdro- 
wą pod nadzorem lekarzy przyrządzoną stra- 
wę. Wtedy też łatwiejszem się stanie pełnie- 
nie doraźnego miłosierdzia, wtedy sceny ta- 
kie, jakich niejednokrotnie byłem świadkiem, 
odmienny będą miały przebieg: oto do udzia- 
nego w zasobne futro pana podchodzi, trzęsąc 
się z zimna i kuląc w łachmany, chłopozyna, 
naj wyżej może dziesięoioletni. 

Choć grosik, miłosierny anie! — 
woła SEMwym głosem — nie jadłem dziś 
nie jeszcze |... 
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Prawo starszeństwa. 


POWIEŚĆ 
Champola. 


i(Ciąg dalszy.) 


Tym sposobem powrót do kraju ro- 
drinnego miał dla nich obojga sfrancuziałych 
i wychowanych na kontynencie, pewien urok 
nowości. Wśród tych obcych sobie murów 
starożytnych, rodaków zapomnianych i zwy- 
ozajów oddawna zapomnianych, czuli się 
skrępowanymi, jednak  zadowolonymi, jak 
dzieci szukające uciechy w przebieranin się 
w stroje pradziadów. 

Teresa oświadczyła Wslterowi, że wszy- 
stiko w tym zamku podoba się jej bardzo i 
że chętnie będzie w nim mieszkała. W towa- 
rzystwie jego każde miejsce będzie jej przy- 
jemnem, sama wieczność nie wyda się jej 
długą. 

— Często będziemy tu przebywali, lecz 
nie ciągle — odrzekł. — Więc nie chcesz już 
wraczó do Francyi ? 


szkałaby i we Franoyi, drugiej ojczyźnie, oj- 
czyżnie jej miłości, droższej, prawie równie 
świętej jak kraj rodzinny. 

Umilkła, a chociaż Walter mógł wiele 
ucznó czytać z jej oczu i nęt uśmiechniętych, 
lecz pragnąc usłyszeć jej głos i nowy dowód 


miłości, zapytał: 

— O czem myślisz, droga? 

Byli tak dumni, tak szczęśliwi, on z 
prawa, dozwalającego mu zapytywać jąo 
wszystko, 0 jej myśli i marzenia, a ona z 
przeświadczenia, że nic już nie rozdziela ich 
i że może być z nim zupełnie szozerą, że od- 
rzekła otwarcie : 


— Myślę o BAR o naszem pierwszem 
spotkaniu. 

Wspomnienie to miało dla niego mrok 
niezapomniany. Widział w wyobrażni pewne- 
go poranka wrześniowego wybrzeże morskie 
i Teresę stojącą na niem wśród grupy dzieci 
ubogich rybaków. Jedno z dzieci upadło i 
rozpłakało się. Teresa wzięła je na ręce i o- 
trząsając jego ubranie z piasku, przemawiała 
do niego i uśmiechała się. Dziecko nie słuchało 
jej i przestało płakać dopiero na widok drobnej 
monety srebrnej. Ale słowa i uśmiech Teresy, 
w skarb stracony, zostały podjęte i zacho- 


Odpowiedziała, żę z przyjemnością mie- przez nieznanego przechodnia, dla któ- 


rego przeznaczonemi nie były. 

Następnego dnia Walter Chartran zna- 
lazł sposobność w kasynie przedstawienia się 
pani Brent i jej pasierbicom. Tak więc Tere 
sa i Walter poznali się przypadkiem. Ileż to 
czasu ubiegło od owej nieśmiałości pierw- 
szych chwil, od niepewnej nadziei do wiel- 
kiego szczęścia obecnego ! 

Ale wspomnienie to nie wystarczyło lor- 
dowi Chartranowi. 

Człowiek szczęśliwy instynktownie staje 
się nienasyconym, więc i Walter sięgając 
w przyszłość dalszą i pragnąc jeszc:e więcej, 
na takież samo pytanie Teresy odrzekł : 

— O czem myślę? Myślę o dnia, w któ- 
rym będziemy obchodzili nasze wesele złote, 
wśród naszych dzieci i wnuków. 

Szczęście tryskało z jego twarzy szla- 
chetnej, zwykle poważnej, niekiedy smutnej, 
a utkwicny w Teresę wzrok wyrażał miłość bez 
granio. 

Był przekonanym, że jego ukochana na 
wst w wieku sędziwym będzie jeszcze piękną, 
że przyszłe lata jeszcze więcej wzmoonią ich 
przywiązanie wzajemne i spoglądał w przy- 
szłość z wiarą wieku młodego, ani na chwilę 
nie przypuszczając przeciwności i zawodów. 
Ale kobiety nawet najmłodsze, choó nie mają 


doświadczenie, posiadają wrodzone przeczucie 
cierpień. 

Teresa słysząc męża z taką wiarą mówią- 
cego o przyszłości, przestraszona podeszła ku 
niemn i ujęła go pod ramię. 

Wszelako po chwili czując się pod jego 
opieką, zapominając i o tej obawie przelo' nej, 
z całym wylewem szczerości zawołała: 

—- Boże mój! jakże pragnęłabym widzieć 
i innych tak szczęśliwymi jak my! 

— Dlaczegóżby nie, to rzecz możliwa... 

Pragnienia lorda Chartrana zawierały się 
w zakresie mniejszym i posiadały więcej szans 
urzeczy wistnienia. 

Wzrok jego przez jakiś czas szukał osób 
znanych, wreszcie spoczął Ra jednej z par 
tańczących. 

— Patrz na Franciszka i Wiktoryę — 
rzekł półgłosem. 

Tańcząca para zbliżała się, wreszcie mi- 
nęła ich, uśmiechnąwszy się nieco złośliwie. 

— Po tobie — z przekonaniem rzekł 
lord Walter — nie ma ną Świecie osoby przy- 
jemniejszej nad twoją siostrę. 

I rzeczywiście, młodsza siostra Teresy, 
Queenie, mała królowa, jak ją nazywano z po- 
wodu, że miała to samo imię co monarchini 
panująca, była bardzo przyjemną i prawdziwą 
królową młodości oraz piękności, 


Jak ona podobna 'do ciebie — mówił 
dalej Walter, nie znajdując na razie lepszego 
komplementn. 

Miał słuszność, aie choóby wyraził się 
i przeciwnie, równie powiedziałby prawdę. 
Między obiema siostrami i podobieństwo i róż- 
nice były prawie w równym stopniu uderza 
jące. Queenis wydawała się mocniej zbndowa- 
ną, miała rysy twarzy więcej wyraziste i oży- 
wione, choć może mniej delikatne. 

Zarówno jak Teresa miała włosy ciemno- 
blond, oczy błękitne z odcieniem ciemniej- 
szym, policzki więcej rumiane. 

I pod względem moralnym różniły się 
znacznie: Teresa była łagodną, więcej pogle- 
bioną w sobie, Queenie zaś ożywioną, S80ze- 
rą aż do zbytku, nie mającą nigdy żadnych 
myśli ukrytych, była prawdziwem dzieckiem 
i to tak dalece, że chociak zaledwie półtora 
roku liczyła mniej niż siostra, nazywała ją 
jednak swą mateczką. 

Teresa w samej rzeczy była dla niej pra- 
wie matką. 


(C. d. n.) 


Narzutki i płaszcze angielskie oraz bluzki i halki wełniane i jedwabne otrzymał Magazyn nowości E. Machayskiego 
Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


Pan zatrzymał się. 

— A dla osego nie pracujesz? — za- 
pytał. l s 

— Bo nie mogę, wielmożny panie — 
brzmiała odpowiedź mam prawą rękę u- 
sohniętą, a w domu leży matka chora, ojciec 
w szpitalu... 

— A gdźie mieszkacie, daleko ? 


— O bardzo daleko, za Powązkowskiemi| 


rogatkami. 

— No, to dasz mi dokładniejszy adres, 
jutro do was zajrzę i poratuję, tymczasem 
chodź ze mną ; każę ci daó w kuchni coś go- 
rącego — jestem doktorem, obejrzę rękę... 

— Wolałbym grosik — zapiszozai malec. 

— Z zasady pieniędzy nie dają! zjeść i 
wypić, leczyć się u mnie. owszem możesz... 

W tej chwili staje się rzecz niespodzie- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1 Kwietnia 1900. Nr. 90. 


łnym krokiem odsuwa się w 


pewne od- 
aienie ; palce w formie wach 


Dobry to sposób na żebrzących „chro- 


arza po łoba-| mych* „ociemniałych* „bezrękich" „nieszozę- 


sowsku przytyka do nosa i głosem już nie|śliwe matki" s niemowiętami i bez nich, a ła- 


piszczącym woła : 

— Jaki ci miłosierny! nędzars, groszem 
nie śmierdzi a gorącem chce ludzi poió... 

Dalsze słowa zagłusza turkot dorońgk. 
Pan w futrze śmieje się i mówi do otaga- 
jących widzów: 

— Widzicie państwo jak ja zawsze ro- 
bię! i bez żadnego trudu odróżniam wyzysk 
od prawdziwej nędzy; rzeczywiście głodny i 
kaleka nie odmawia nigdy przyjęcia posiłku, 
a ja prowadzę go niby do siebie, po dra 
rozpytuję i jeżeli widzę prawdziwą potrzebę, | 
zasiiam datkiem pieniężnym  bezzwłoczn:e, 
nazajutrz zaś polecam biedaka filantropii. 
Ale takich spotykam mało, bardzo mało, więk- 


dze,| czyście cała Anglia. 


twiej go można stósować tam, gdzie krążą 
ruchome jadłodajnie. 

Irlandzka moda w Anglii. Auglia do- 
kłada wszelkich starań, ażeby pozyskać sym- 
patyę Irlandczyków „Prześladowany dawniej 
irlandzki trójlistek koniczyny, teras jest w 
ogólnem poszanowaniu i w modzie. Królowa 
odwiedzić ma Dublin w tych dniach, a dzień 
św. Patryka, patrona Irlandyi święciła uro- 
Koniczynę przywożono 
osłymi wammi. Skromny lisë zdobił wsnyst- 
kich. Można go teraz widzieó wszędzie : na 
chustkach do nosa, na wyrobach skórzanych, 
na kertach pocztowych itd. Wszędzie powie- 


bertsa, Irlandczyka rodem, przystrojono wień- 
oami z koniczyny. 

Z okazyi podróży królowy Wiktoryi do 
Irlandyi został świeżo odnowiony grób św. 
Patrycego na cmentarzu kościoła katedralnego 
w Downpatrioku. Miejsce to spoczynku szozą- 
tków doczesnych św. Apostoła |lrlandyi po- 
kryto głazem granitowym, wałącym 7 beczek 
naśladającym kamienie celtyckie. Na głazie 
wyryto krzyż irlandzki, wiernie odwzorowany 
z glezu, znalezionego na wyspie Iniolothrunie 
i pochodzącego z czasów św. Patrycego Pod 
krzyżem znajduje się wedle wzorów staroży- 
tnych wyryte imię św. Patrona Irlandyi. Mo- 
nument, pełen prostoty i jakiejs powagi wie- 
ków, przysłany został przez architekta W. I. 
Fenneila i wykonany z inicyatywy F. I, Big- 
gara z Belfastu. 


go i urodził się w wiosce Kilpatryce w Sako- 
oyi w r. 872 z ojos Kulparniusza i matki 
Konkiesy, siostry św. Marcina Turoneńskiego 
Imię jego celtyckie było Succat. Trzy razy 
był brany do niewoli przez korsarzy, gdy 
mu się zaś nareszcie udało wyswobodzić, 
wstąpił do zakonu we Francyi w okolicach 
miasta Tour. Zostawszy biskupem, udał się 
dla opowiadania słowa Bożego do Irlandyi. 
Tam też umarł w Panu w r. 460 w klaszto- 
rze sabalskim przez siebie założonym. Zwłoki 
jego spoczywają na omentarzu kościoła kate- 
dralnego w Downpatricku w prowinnyi Ulton. 
Kościół obchodzi dzień éw. Patrycego w d. 
17 marca. 


wana: skolops postać chłopca prostoje aig i|.azość postępuje tak, jak przed chwilą. mają zielone flagi, a -grób matki gen. Ro Sw. Patrycy był pochodzenia celtyckie- 


„Nienneberg-Seide 


L. 407/900. 


Ogłoszenie konkursu. 


ME Nur ächt, wenn direkt von mir bezogen! 


schwarz, weiss und farbig von 45 Kreiz. bis f. 1465 per Meter — zu Rouben 
und Blousen! — An Jedermann franco nrd verzolit ina Haus. Muster umgehend. 


C. Henneberg, Se den Fabrikant, Zürich 


Königl. und Kaiserl. Hoflieferant. 


"| LINÓLEUM" 


(speoyalny interes) 
na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyreby, 


DROUNE OGŁOSZENIA 
po l et. od wyrazu. 


Wielki krach! 


INowy York i a nie oszozędziły i stałego lądu i wielka ! 
fabryka wyróbów srebrnych , widziała się smuszoną wysprzedać qały 

| awọ) zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem up ełno- 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotsm 6 złr. 
60 et. następujące przedmioty : 


YEPTE ŻELAZNE jak: Łóżka skład 
FI ne po mr, 6-80, łóżka z bokami orze 
chowo lakierowane po złr. 1%—, 14— 


16-—. 18—, 230—. Łóżeczka dziecinne 6 sztnk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, z r 3 , j e ; 
po 13—, ik. = 18 E Matora B pideleów z jednego kawałka amaryk. pat srebra, n ajtrwalaze pokrycie pomaaki nayenth Pongia anulak: ohodniki, dywaniki przed 
druciane po sr. 13-50 — poleca Piotr j łyżek z amerykańskiego patent. srebra, Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa rozpisuje | 
Ch wski, handel żelazny we Lwowie, 1% łyżeczek :s amerykańskiego patent. srebra A DT 3 1 p J F. 5 Il ? 5 i Wi 
2 a A SNACH Y y zo p , konkurs na jedną posadę adjunkta urzędu budowniczego C. Gollmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, 1. Kolowratring 3. 


1 choclila z amerykańskiego srebra, 
1 chockelka z amerykańskiego patent. srebra. 
É angielskich spodków Victoria, 
k mspaniałe świeczniki, 
1 sitko, 
1 rozsvpywacz enkru. 
42 przedmiotow tylko za złr. 660 f 4. 
Te 42 -prz dmioży kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 
mieć za tę niską eenę zire 6.60. "=! 
Amejykańskie patentowane srebro jeat na wskróś białym metalem, 
który barwę srebra 26 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem ozzukaństwem , zobowiązuje 
się piniejszem publicznie zwrócić każdam: pieniądze bez trudności, kO- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- 
bycia tego wspanixłego garnituru, który szozególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 


miejskiego z roczną płacą 2800 koron, dodatkiem aktywal- 
nym 600 koron i prawem do dwóch podwyższeń w kwocie 
200 koron, względnie 400 koron, po czterech, względnie 
ośmiu latach służby. 

Podania należycie ostemplowane z dowodami ukończo- 
nych studyów politechnicznych w dziale inżynieryi i ze 
swiadectwami z dwóch egzaminów rządowych, tudzież z prak- 
tyki dotychczasowej, należy wnieść do Prezydyum Magistra- 
tu najdalej do 10 kwietnia 1900 :roku. 


We Lwowie 19 marca 1900. 


Najpierwsze w Świecie kąpiele błotne 


Franzensbad 


posiadaja najsilniejsze źródła żelazne, czyste alkaliczne wody glauber- 
skie 1 litowe. Obok światowo sławnych kąpieti błotnych są jeszcte 
kąpiele mineralne , gazowe z węglokwasorodem , przy cierpieniach serca . 
nowo wypróbowane kąpiele żelazne. 
Sezon od 1. maja dO 30. września. ©" Prospekty gratis. TRG 
Wszelkich informacyj udziela nrząd i jako zarząd zakładn. 


Ila: Tarnopol, plae Sobieskiego 
Lwów. pole a wszel- 4390 ` 


J. Kapralik ke instruments mu 
zyczme i samogrnjące Cenniki bezyłatnie. 
65 dobroci aromatycznej, do nabsci- 
jedynie tylko w handlu 


LEQONARDA SOLECKIEGO 


Lwów, Batorego 2. Pilęeo klgr woreczki 
ranco wysyłam 'do wszystki-h miejscow | ` 


ct za pół kilo kawy wyśmienite 


| Q 

Herbata jak niemniej dla każdega domostwa. K ap l d i) k 
= Era e wn * : zyje p Dostać można tylko pod adresem : 408U 4 4 ke le € | OWE ar at, 
ouchong |. zir. 3-75, Il. zir. &—. Okra- ; A A 9 % . aoya kolejowa, pocztowa | telegraf Kaschau-Oderberg I kolel półn. (Śląsk aust.) 
hy oljlępsze złr. 1-7. Oxruchy drob i | HBERG A EC SR aust.) 
ohy najlepme sl, Io. Osrasty draba M ie- AREPO EEES PE P, awal7 M W WIA amie | T | Najsilniejsze jodowo-bromowe żródło na kontynencie. 

K.. Wien il, E HaT jaca 19/A. — Telefon Nr. 7114. ' i w. Jsdyne kąpiole, gdzie w czystej] asiance kąpać się można. > 
a ą ef ZA f a dzieci urządzona oohromka, gdzie mają najlepszy dozór. 
Julian br. Brunicki Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaliczkę. == RM garejestrowane z ograniczoną poręką 4005 Prospekta gratis. SG Sezon od 15 maja do października. "Tag 
Jul $i. Proszek do czyszczenia 10 ct. ać R we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 Dr. Wilheim Degré, jedyny lekarz kierujący, 


w Podhorcach p. Stryj 
poleca 


Owsy 
Kartofie 

Drzewka 
Krzewy: 


owoeowe i ozdobne. 


Tylko Blu, w pars Gi zapewnia pradziwowość. *%, k N do 15 maja: I. Wipplingerstrasze Nr. 20. 4463 * 
ąg z pism uznania: > 
Kraków, 21 maja 1899. 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyóskn 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona 
Krystynopol, Galieya. Siostra joanna, przełoż. Tow. 'N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bartłzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babio, kapitan. 


przyjmuje wkładki a książeczki oszczędnościowe 


oprocentowując takowe po 


BEE ©" 7986 


Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nawy-York. 


Najbliższy odjard: 
Amsterdam 5 kwietnia o godz. 5 popoł., Statendam 12 kwietnia godz. L2 w peł. 
Werkendam 14 kwletala godz. I popł. Spaarndam 19 kwietnia o 4 popołudnia. 
Nowe parowce o podwójnych śrubaochn: 
Rotterdamm 8302 ton, Statendam 10.820 ton, Postdam 12.500 ton. 
Cena kajuty pierwszej klasy od 240 kor. wyżej 


mas | 
przyjemny, ł-godny so | 


Wysyłka sukna tyluo dla prywatnych. 


j od przystani 


SAGRADA-WINO, 


z , , ; e zł. 2-80 s dob kajuty drugiej klasy od 204 kor. 50 h. 
gc OORO DNCE DD dek przeczy sz czają. Sztuka długości 3.10 mtr.. do- |7 21 2 dobrej DA *ÓLWĘ | ag II. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia. 
i =" PEPSINOWE „© Condurango Win 5 : $ FR prad *UŻWY) | || Biuro we Wiedniu: dla kajut: I. Kolowratring 10; dla III. klasy: IV Weyrin- 
(Proszę powołać się na Fasetę Narod ) è eo aa 0 stateczna na całe nbranie mę- ar E70 4 lepeze; wełny gergasze 7 A. — Filie austr. w Bernia, w Insbrueku i Tryeście, 
a_a r r SSE 4 z a 10-50 z najlepszej s 
znakomicie wypróbowany środek na żoiądek skie, kosztuje tylko ja 19:40 e angielskiej | owczej 


zł. 13:95 z kamgarnu 

Sztuka na czarne salonowe ubranie 10— złr. Mrterys na zarzutki od złr. 

| 3:25 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6 i 995; 

Peruvlenne i Dosklngą, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 

lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewłoty, jakoteż mł- 

turye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów etc. ete. rozsyła po ve- 
nach fabrycznych, znany j:ko rzejelny Fabryczny akład nukna 


EKiesel- Arnahocf in Brünn. 


Próbki gratis i franco. Pod gwaranoyą te same gatunki. — Przestraga | Szano- 
wna Publiczność powinna szczególuie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znavzvie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Klesel Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach. 


WODOCIĄGI 
icertr. ogrzewanie 
urządza 4478 


FABRYKA MASZYN „PERKUN' 


Lvów— Podzamcze ulica ów. Marcina. 
Biure techniczne din zamówień niiea Hetmańska 12] I. p. 
Generalna zastępstwo: Akcyjne Towarz. „Hanowerskiego” Wiedeń. 


żelazo z pepsyną w trwałem połączeniu 


BSDANAEMIN dla bezkrwist. i anemiozn. kobiet i dzieci.| 
EXTRAKT SŁODOWY Sten" 


20m, wapnem, jodem itd- 


J. PAUL LIEBE, Tetschen a. E., Dresden. 


Kropie do zębów 
dawniej -bitos zwane) ańmierzają natych- 
miast ból ząbów. Flakon 80h. i 1 k.20 h 


We Lwowie w 0: P. Mikolaseha, w 
Stryju w aptace J. Drązowskiego. 


Rządcy pemomocheg 


dóbr jako dotych zasowy chlebodawca przy 
zmianie etosnnków od 'k lkn lat byłego w 
majątka 'mniw polece ć nietylko jako jed- 
nego .z pierwszych administr torów, któ- 
rzy tworzą dubrobyt w majątkn ale po- 
większają przez swą wielką zdolność i 
pracę. Zaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
pSłużbedawea* biuro dzienuików Bneh- 

staba, Lwów, nl. Karola Ludwika 21 


Ważne! 

Światowo sławne bośniackie szczepy 
śliwowe sę korzystne i dla majmniejszycb 
ogrodów. 10 sztuk 2 mł, 100 sztuk 16 sł 
na każdrm,grmncie urodzajne. Urzędowe 
świadectwo przy każiem zamówieniu. 

Salami I 1 kg. 1 kor. 80 h 

Szynka na sposób praski | kg. 1 kor 
50 h. zem mięgo dła 'podróżnych i in- 
ne mięsiwa ! kg 1 kor. 20 b, 

5 kg. najlępszych powideł 8 kor. 20 h, 

5 kg. najlepszych Śliwek x kor. 

1 flaszka opleciona śliwewicy «3 litr.) 
Y k. BĘg. auszonych grnszek l k. 50 h 
świeże jabłka, miód, wosk i wszelkiego 
ródzaja 'bdśniackie krajowe produkta. 

Cenniki gratis. Dom eksportewy : 


Georg ;Al. Wasiljević, Ð. Tuzi . 
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Erma małoOWoOna w 1943. 


Carl Kuhn & Co. w Wiedniu 


skład tabryczny I. Stephan=-platz 4. 
polecają 


Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem. 


Bergera lecznicze mydło smołowcowe 


na klinikach i przez lekarzy polęcone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
„przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 4:)0/, amo- 
łowea drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszu- 
saniami należy żądać wyraźnie Beryera mydła amołowoowego i uwa- 
„ać na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych -cier pleniach skórnych używa się zamiast mydła smołoweo- 
wego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo - siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcewe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 
kapieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnąca 


Bergera glicerynowe mydło smolowcowe. 


Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem użycia, 
Z innyeh mydeł Bergera poleca się następne, zasługnjące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wydelikatnienia cery: mydła borakaowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ogpie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe 
«zerwoność twarzy; Bergera lgllwiowe mydło do kąpieli I igliwiowe mydło toaleto- 
we ; Bergera mydło dla małych dzieci 25 ct) 


Bergera mydla» peźtrosulfolo we Atki 


przeciw czerwoności twarzy i noaa, wyrzutom i awędz niu skóry; mydło pieg owe 
bardzo skuteczne; mydło alarczane prze-iw etłuszeseniom i mieczystuświon skóry 
Bergera pasta do zębów w tub:żach, 
najlępasy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dla pa- 
ląrych. Cena 30 ot Mydło tanninawe przeciw pocerjiu nóg i wypadaniu włosów, 
Waględem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepiay użycia. Należy żą- 
dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naślndowanania bez skutku. 
„| Fabryka i główna rozszłka: G. Heli % Comp., w Opawie (Troppau) 
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J. Klapsa pióra 5 e ” 


| e ] ki ze znanej fabryki kon- 
' Serwo w w Leobers- 

„Up V alle N Ie dorfie. Najzdrowszy i naje 
3 tańszy środek żywności. Za- 

wartość pożywna według urzędowej analizy 86'/,'/. — Celujące 
smakiem 1 prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda- 
nie gratis. - Zamówienia przyjmuje: 8812 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


FEDER 
'YCARL KUHN&C? 


Do nabycia we wszystkich lepszych h»ndlach papieru. 


Stosownie do uznąnia c.k. nadw. Zarządu sądowego z 14 października 1899 
1. 8130 wyłącznie nasrem prawem jest na markę słowną „J. *lapa-Feder*. i 


D. Ausy Balsam Pragsta mat 


na żołądek 


e$Q$| z apteki B. FRAGNERA w Pradze |fe——— 


jest od przeszło at 30 nanym Śradklem | jest awnym, najpierw w Pradze uży- 
domowym, „ekko rozwalniającym : pobu- | wanym środkiem domowym , który u- 
dzejącym apetyt. Trawienie wamaenia, | trzymuje rany w ozysteś |, ochrania ofd 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje. | zapaleń, bole koi i dzała chłodząco, 
Duża flaszka | złr., mała 50 ot. W dawkach pe 35 ot. I 25 ot. 
gosztą 20 ot. więgej. Pocztą e 6 ct. więcej. 


00000000000 00000000000 
dako dobra i pewną lokacyę 


polecamy : 


j listy hipoteczne oronowek 

4!/,9/, Misty hipoteczae 

507 listy hipoteczne pramiiowawe 

4% listy Tow. kredyt. ziemskiego 

4'/49/, Misty Banka krajowego 

40% listy Banku krajowego, 

50 obligacye komnnalmae Banko krajewego 
4'/, pożyczkę krajową 

40/, galic. obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


INadto polecamy 


Qehrenna marka: SS 
Kotwica. |] 
Liniment. Gapsici comp. 
z apteki 'Riehtera w 8, 
uznane jako znakomite uśmie- 
ZOE ge ab aaen 


że 


w Braeżanach u A. Dursta, L. Nahhka; w Brzozowie u Halamasa spadk.; w Chy- 
rowie u Lewie.iego; w Drohobyczu u A, Krzyżanowskiego G. Tobiaszka ; w Jaro- 
łsawiu , u J. Angermanna , J. Rchma; w Hołomyś u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawakiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 4 apteksch- 
w Rsessowie u Karpińskiego, Prona; w Samóorze u J. Aleksiewicza i Herdliczk. 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skołem u apt. Leehowskiego, 
MMG | dalej w Strygy, w Tarnopolu, jakotęż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. 


ią aszurmać tylko butelki 
"wyrkb TTP 


Apteka B. ERAGNERA e.k. nadw. dostowey „zum schwarzen Adler“ 


Prag, Eleinseite, Ecke d. Spornergasse. 4252 
(odsiezaa wysyłka. Sklady we wszysikich aptekach Austro-Węgier, We Lwowie w znaczn. aptekach, 


iR marką jako 


<yłaka Htektern pod złotym 
„om u Pradze. 


powszechnie ulubionego trod- a ni RSSG odznaczona dyplomem honorowym pa micà kg 7 ky wystawie farmaceu= Akcye galic. Towarzystwa slektry cznago. 
: CArRC] ORBKOWANIA Za- niu roka » 5 . ». > 
ka domowego i C zag" „A yeznej ms e h . P k Papiery te kupuje i sprzedaje po majdokładniejsz 
należy zawsze ' tyłko w opatrzone są tu uwido < gaaf" Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- PE ym 
hutaikach ory nych z naszą TAR 1», H, Blumenfeldą, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, 4. Haya, K. Skle- 0 knrsie iennym 
| odhroaną zę „Kotwicą” z cznioną marką ochron. PSG” pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zurzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach : - 
i i z przezor- erlad główny: pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiegu, 3 K ANTOR W Y MI ANY 


c. k, apez. calio, akcyjnego Bańka pipotoczneco 


we 


Nowości na sezon wiosenny mmm} Magazyn Schayeròw we Lwowie. 
Na sezon! 


Wydawoa i odpowiedziajny redaktor Platon Kosteck. 


wszystko bardzo gustowne i w wiełkim wyborze polocajs 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukterni Wyo Grossa. 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


otrzymaliśmy 'właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Regóżki kokosowe, szczotkowe ji plecione w różnych 
wielkościach. Ghodniki kokosowe, Chodniki z Lineleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześcidłki z Linoleum, 
Prześciółki coratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Geraty na stoły i meble 


